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Rzeź w Białymstoku. 


Równocześnie z bezczelnym komunika- 
tem rządu o pogromie ukazała się bardzo 
szczegółowe, а grozą przejmujące sprawo- 
zdanie komisyi Dumy, delegowanej do 
zbadania hezprawnych czynów asób urzę- 
dowych w pogramie białostockim. 

Sprawozdanie komisyi stwierdza w ca- 
lej pelni оһудпа winę czynowników wszel- 
kiego stopnia, od gubernatora białosto- 
ckiego począwazy, oraz beatyalstwo żałda- 
сіма wnzelakich rang z komendantem 
wojskowym miasta gener. Baderem na 
czele. 

Wszyscy białostoccy urzędnicy i oficerzy 
okryli się hańbą, wszyscy są mordercami 
i zbójami 1 

Cale sprawozdanie przedłożone Dumie 
jest jednym strasznym aktem oskarżenia 
przeciw rządowi carskiemu — i najsmu- 
iniejsza rzuca światło na „kulturę“ ofice 
ra rosyjskiego i czynownika. 

Z bardzo obszernego. setki faktów o- 
krucieństwa zawierającego sprawozdania 
wyjmujemy jeden ustęp (acz nie najstra- 
szniejszy), przedsławiający rzeź na dwor- 
tu pad osłoną najwyższych dygnitarzy 
białostockich. 


Zajścia na dworcu. 


Dnia 14-ga czerwca, skora tylko rozpo- 
стві się pogrom, cześć chuliganów zgra- 


Nędza Billa Porkera. 


(Dokończenie). 


— Wylężyłem całą siłę, moich musku- 
łów — ciągnął dalej Porker -- i wreszcie 
udało mi się podnieść belkę, w tej wla- 
knie chwili, gdy pociąg zbliżył sią до te- 
go miejsca. Jeszcze jeden wysiłek i razem 
т belką runąłem z nasypu da rowu. Sły- 
szałem jeszcze skrzypienie hamulców, syk 
pary oraz dźwięk sygnałowego dzwonka, 
ule wkrótce potem straciłem przytomność, 
Musiałem chyba nie długo leżeć w rowie... 
Ale dzięki Bogu, że się nie stało nieszczę- 
ście. 

Maszynista przyłączył się da otaczają- 
cych Porkera podróżnych i rzekł: 

— Widziałem jak padał. Jedną nogą 
zawadził о relay і przewrócii się. Zaled- 


Bieliznę męską 
Rękawiczki 


Krawaty 


madziła sią na dworcu w oczekiwaniu 
zjawienia się tam żydów, bądź uciekają 
cych z miasta, hądź przybywających do 
niego pociągami. 

Od pierwszej chwili pogramu па mie- 
ście i na dworcu zjawiło się wojsko: pie- 
chota i dragoni. 

Na dworcu znajdował się dowódca i 
kilku podoficerów ?апдагіпегуі; w bufe- 
cie znajdowali się oficerowie zgromadzo: 
nych w mieście pułków : uglickiego, ka- 
zańskiego i włodzimierskiego. 

Dnia 14 czerwca do Białegostoku przy- 
byl gubernator gradzieński, dość długo 
zatrzymał się na dworcu, zajechal па 
krótka do miasta, poczem pociągiem nad- 
zwyczajnym powrócił da Grodna. 

Mimo przebywania na dworcu guberna- 
tura, wojska i żandarmów, chuligani czuli 
sią zupełnie swohodnymi i przez nikoga 
nie byli krępowani w „robocie“ swej; — 
przeciwnie, doznawali poparcia. Gdy tylko 
przybywał pociąg i żydzi pokazywali się 
na platformie, chuligani natychmiast z 
krzykiem: „Żydzi! Bij żydów 1“ — rzucali 
się na nich i bili kijami. Tych z pośród 
żydów, którym udało się ujść z rąk chu- 
liganów i dostać się do mostku, prowa- 
dzącega przez tor da miasta, stojący na 
mostku żołnierze z jakichś powodów nie 
puszczali. Кіа z żydów zdążył wybiedz 
przed dworzec, wpadał znowu w ręce chu- 
liganów, którzy tu czekali. Chuligani nie 
zadowalali się tem tylko: wdzierali się do 
poczekałni 1-еј klasy, bili ukrywających 


wie zdążył usunąć belkę na czas. Gdyby 
się spóźnił o dwie sekundy, pociąg zmia- 
żdżyłby go, a i wielu z nas leżałoby pod 
gruzami pociągu — zabici, albo ranni. 
Nie można zaprzeczyć, sprytni złoczyńcy, 
okrali sohie bardzo odpowiednie miejsce. 
Gdyby udało się ich złapać, gotów był- 
bym przywiązać ich do lokomotywy wlec 
po szynach, aż ducha wyzioną. 

Wszyscy iłaczyli się okoła Porkera, 
gdyż każdy z pasażerów chciał podzięko- 
wać swemu zbawcy. 

— Panowie! — zaczął niski, przygadzi- 
sty jegomość. — Panowie! człowiek, któ- 
ry chciał poświęcić własne życie, by rato- 
wać innych, zasługuje па większą wdzię- 
czność, wyrażoną nietylko słowami. Pro- 
ponuję więc, byśmy podziękowali mu w 
sposób bardzo realny. 

Przy tych słowach zdjął kapelusz wrzu- 
cił dziesięć dolarów i wyciągnął ręką z 
kapeluszem da stojących. 


się tam żydów, luh wyciągali ich przed 
dworzec i tam dobijali, 

Wszystko to działa się w oczach mnó. 
stwa żołnierzy, żandarmów, komendanta 
i oficerów. Wszystkie okropności te, któ- 
rych byli świadkami, nie wywołały w nich 
uczucia żalu; przeciwnie, „uśmiechali się“ 
i „zachęcali* chuliganów. Były przypadki, 
że chuligani nie zwracali wcale uwagi na 
przejełdżających oficerów i mimo wsta- 
wiania nię ich bili żydów. Była to jakaś 
dzika orgia, polowanie ludzi na ludzi. Je- 
den z żydów, wyrwawszy się z rąk chu- 
liganów na platformie, wpadł do pociągu 
z okrwawioną twarzą, wybitem okiem. 
Ćhuligani dopadli go tu znowu i bić za- 
częli kijami. Młodego уда pochwycili za 
nogi i tłukli піш o kamienie. Pobity przez 
chuliganów żyd Molowit opowiada, ża 
chuligani napadli na żydów w poczekalni 
Iszej klasy, jemu udało się ukryć w ku- 
chni па 2 piętrze. Chuligani dotarli i tu 
i bili go kijami, kiedy zbiegał ро scho- 
dach, przyczem zadali mu 5 гап w głowę 
(Moławit pokazywał rany). Inny żyd, A- 
bramski, nie mogąc zbiedz ze schodów. 
wyskoczył przez okno i złamał nogę. 
І działo się to wówczas, kiedy guberna- 
tor był na dworcu. Do bicia żydów na 
dworcu zachęcała władza, co okazuje się 
z faktu następującegu, dotyczącego ofice. 
га Żandarmeryi, Gribojedowa. 

Gribojedow, zebrawszy naokoło siebie 
chuliganów, powiedzial im, że na dwor- 
cu są do bicia tylko ludzie biedni, trzeba 


— Ја zań cenię swoje życie nieco dro- 
żej — rzekł 2 humorem jeden ze stoję- 
cych, wrzucając piętnaście dolaróv* da 
kapelusza. 

Większość pasażerów poszła za ich 
przykładem, zarzucając przytem wyhbawcę 
pytaniami о warunki jego życia. Biedak 
chciał protestować. 

— Nie zrobiłem przecież тїс tak nad- 
zwyczajnego... Każdy na mojem miejscu 
tak by postąpił — mówił, ale nikt go nia 
słuchał. 

— Trzymaj pan swój kapelusz, panie 
Porker! — i nie nie mówił, dysząc ciężko 
ze zmęczenia otyły jegomość. — Nie wiem 
Пе zabrałem, ale zasłużyleś pan na wię- 
сеј. Niech cię Bóg błogosławi, mój przy- 
jacielu. 

— Jeśli będziesz pan kiedy w ciężkiam 
położeniu, zwróć się do mnia. Ota mój 
bilet. 

— I до mnie! І do mnie! — krzy- 
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przeto iść do miasta, rabować, 


sklepy i bić żydów; stojący tutaj rotmistrz | 


straży pogranicznej, Żeromski, dodal, że 
ubranych w czarne kurtki należy zabijać 
па śmierć, 

Ро tem błogosławieństwie część chuli- 
ganów poszła do miasta, część zaś zosta- 
ła tutaj. 

W piątek, dnia 15 go czerwca bicie 
żydów na dworcu kolejowym przybrała 
energiczniejszy charakter. Jak opowiada 
zasłużony kawaler orderu św. Jerzego 
(mający dwa krzyże tego orderu), Kurch- 
ta, razem z nim przyjechało kilku żydów. 
Kiedy weszli oni na platformę, tu napa- 
dli na nich chuligani i zaczęli bić ich ki- 
jami. Kurebtę ukrył któryś z wojskowych 
i dzięki temu udała mu się dostać na 
dach dworca kotejowego. Pozostałych ży : 
dów bito na platformie, w sali II[-ciej 
klasy i pobitych wyrzucano z dworca na 
ulicę, gdzie kh dobijano. 

Zabici tutaj zostali: Gehel, Iszmon (na- 
zwisko niewiadome), Zalman z m. Troś- 
Cianiec, Mordka Lew i Briański, W zabi- 
tych już chuligani w obecności żandarmów 
rzucali kamieniami. 

Pociągiem przyjechalo z Goniądza 7 ży- 
dów, murarzy, którzy, dowiedziawszy się 
a pogromie, przybyli w celu ratowania 
swych radzin. Chuligani pochwycili ich na 
platformie, wyciągnęli z gmachu dworca i 
tam zaczęli bić; zabiło pięciu ludzi, dwóch 
zaś: Perelsztajna i Watnika uratował jakiś 
wojskowy; zdołali oni adjachać до Grod- 
na, gdzie złożyli zeznania. 

Świadka Hurwicza, który opowiadał o 
tem wszystkiem, ocalił podporucznik twier- 
dzy osowieckiej, artylerzysta Sergiusz Ła- 
stawczenko. Świadek naoczpy Arkin ze- 
znał, że w pociągu, którym przyjechał d. 
15-go czerwca do Białegostoku, bito wielu 
żydów. Znal z nich wszakże tylko M. Hur- 
wieza z Trościańca. 

Kiedy pociąg stanął na dworcu, chuli- 
gani otoczyli go i zaczęli bić żydów. Hur- 
wicz ukrył się za plecami komendanta m. 
Białegostoku, Ыарајдс go o ratunek, ale 
ten odepchnął go od siebie i Hurwicza za- 
bito kijami na platformie ; zwłoki jego zaś 
zawleczona do gali klasy 8. Drugiego ży- 
da w ten sam sposób zabito na platfor- 
mie, Pięciu lub sześciu żydów zdążyło do- 


knęli naraz wszyscy prawie pasażerowie, 
podając mu swoje bilety wizytowa. 

— Dziękuję! o dziękuję wam, pano- 
wie! — mówił wynagrodzony Рогкег i ze 
wzruszenia ocierał łzy. 

— A teraz — rzekł otyły jegomość — 
стаз już w drogę. Wszyscy podróżni siedli 
z powrotem na swoje miejsca, rozległ się 


rozbijać | biedz do podjazdu dworca, gdzie zabili ich 


chuligani. 

Kiedy jedna z kobiet rozpłakała się na 
widok łych okropności, przechadzający się 
ро sali klasy i na dworcu kolejowym ofi- 
сег w czapce z czerwonym lampasem za- 
czął ją uspokajać, mówiąc, że nia należy 
rozpaczać, lecz powinniśmy hyć zadowo- 
leni z takiego widowiska, gdyż żydzi za- 
służyli jeszcze na gorsze rzeczy. Skoro ży- 
dzi cśmielili się rzucać bomby na proce- 
syę i zabijać naszych duchownych, to na- 
leży ich zetrzeć w proch, aby śladu ich 
nie było na ziemi. 

Kiedy nadjechał pociąg kolei południo- 
wo-zachodnich, z wagonu wysiadła około 
10 żydów. Ośmiu z nich zabito tuż obok 
dworca. Kronenberg, który zdołał uniknąć 
pogromu, również widział, jak chuligani 
męczęli najpierw, a potem zabili 5 lub 6 
żydów. Działo się to w oczach mnóstwa 
żolmiarzy, kilku oficerów i żandarmów. 
W bufecie byli podówczas: inspektor fa- 
hryczny Rudkowski i podprokurator sądu 
białostockiego. Podchadzili oni do tych 
okien, przed którymi odbywały sią mordy. 

Kiedy o godzinia 6-tej wieczorem Kro- 
nenberg przybył do Grodna do guberna- 
tora, gdzie spotkał też podprokuratora 
sądu białostockiego, i opowiedział guber- 
natorowi o zabójstwach, to gubernator nie 
zdobył się па nic innego, jak na te słowa : 
„Żydzi ваші wywołali pogram przez swe 
strzelanie i Бору“. 


gani nie zostawili go w spokoju i dobijali 
kamieniami, bili pięściami, laskami żela- 
znemi rewnianemi, Hukli o bruk, sio- 
wem bili wszystkiem, со tylko wpadło im 
w ręce i bili z niezwykłą zawziętością i 
okrucieństwem. 


Rząd ros. opogromie w Białystok 


Rząd rosyjski w ohydzie swojej zdobył 
się znowu na oficyalną enuncyacyę, w któ- 
rej próbuje kłamliwie zmniejszyć rozmiary 
pogromu i, jakkolwiek przyznaje, że w po- 
licyi były elementy nieodpowiednie, głó- 
wng winę pogromu odważa się przypisy- 
wać rewolucyonistom. 

Patarnhurg. „Prawit. Wiestnik* ogłasza: 
Dnia 14 czerwca zaszły w Białymstoku 
rozruchy, podczas których zabito 82 ово- 
by, w lym 7 chrześcian i 75 żydów, 78 
osób рогасіопо, w tem 18 chrześcian i 
60 żydów. 169 żydowskich pomieszkań i 
sklepów zrabowano. Szkoda wyrządzona 
przez rozruchy wynosi w przybiiżeniu 
200.000 rhs. (11) 

Rząd użyje wszelkich środków celem 
wyśledzenia i ukarania podżegaczy i osób, 
które brały udział w pogromie. Rząd ze 
swej strony wszystko uczyni, aby nikt 
współwinny w okrucieństwach białostoc- 
kich nie uszedł sądowi i karze. Rząd z 
реіпет oburzeniem odpiera rozpowszech- 
nioną w społeczeństwie pogłoskę, jakaby 
pogrom żydów w Białymstoku został wy- 
konany z wiedzę i udziałem władz miej- 


Jak opowiada Bibilo, pociągiem przyje- |scowych i wojska. Rząd uważa za swój 
chało 9 żydów i 1 żydówka. W wagonach obowiąęek wyrazić przekonanie, że przy- 


һун oni pod ochroną żandarmów i żoł- 


czyn tych ubolewania godnych zajść głó- 


nierzy, którzy też wyprowadzili ich na|wnie szukać należy w działalności miej- 


dworzec kolejowy. Kiedy zaś żydzi wyszli 
z gmachu dworca, chuligani zamknęli 
drzwi tega ostatniego, aby żydzi nie mo- 
gli tam schronić się z powrotem i zaczęli 
ich mordować. Zabito tntaj sześciu żydów. 
Nikt z przedstawicieli władz nie przyszedł 
z pomocą zahijanym i bitym i nie rozpę- 
dził zabójców. 

Jeden tylko podróżny, nieuzbrojony i 
nie w mundurze, zaczął się wstawiać za 
mieszczęśliwymi, ale i jego zabili chuligani. 
(lak zapewnia inżynier Jefimow, zamie- 
azkały w Starasielcach — zabito jakiegoś 
studenta). Kiedy umierający miał wydać 
ostatnie tchnienie. i wtedy nawet chuli- 


Sędziowie spełnili jego żądanie. 

— Panowie, wszyslkim tu obecnym zna- 
ny jest niezawodnie wypadek z pociągiem 
dążącym 2 Bellwood'a, klóry szczęśliwym 
trafem nie uległ strasznej katastrofie. 
Wszystkie pisma podały, że niejaki Bill 
Porker, narażając zycie własne zaledwie 
zdążył zrzucić polożoną na relsy belkę, w 


głos gwizdawki nadkonduktora i pociąg |chwili gdy pociąg nadchodził. 


dysząc, ruszył w dalszą drogę. 
ш. 


Pewnego dnia listopadowego w sali ądu 
w Alidzie sądzono sprawę o sfałszowanie 
testamentu. 

Około godziny czwartej do sali wszedł 
człowiek z pięcioletniem dzieckiem na ręku. 
Widocznie sprawa nie interesowala go 
wcale, gdyż człowiek ten usiadł na stoją- 
cej w głębi sali ławce, posadził dziecko na 
kolanach i bezwiednie zatopił wzrok w 
przestrzeń. W pół godziny pa jego wejściu 
posiedzenie się skończyło. Nie zdążyli je- 
szcze sędziowie i prokurator powstać za 
awych miejse, gdy nieznajomy zbliżył się 
do stołu, przy którym siedzieli i rzekł 
twardym głosem. 

— Panowie ! — Proszę zaczekajcie chwil- 
kę. Muszę wam coś wyjaśnić. 


варїдс 


loryniska ska 29 wieże kwiaty, bukiety i wieńce 


Nieznajomy milezał chwilę głaszeząc po 
głowie zalęknionego chłopczyka stojącego 
przy nim. 

Тер Bill Porker stoi przed wami, cią- 
коді wzdychając ciężka. Ale belkę na szy- 
ny położyłem sam i wystrzeliłem 2 dziury w 
kapeluszu. Potem opawiedziałlem podróż- 
nym, zmyśloną historyę о złoczyńcach 
a wszystko zrobiłem, by otrzymać na- 
grodę, którą zebrali dla mnie podró- 
пі. 

W chwili tega samooskarżenia na sali 
zapanowała martwa cisza. 

— Oto jest fakt rzeczywisty, panowie 
aędziowie! ciągnął Porker. 

— A teraz pozwólcie, bym wam opo- 
wiedział, co mnie zmusiło do tego kroku. 
Tu Porker opowiedział całą historyę awo- 
jej nędzy, która spowodowała śmierć ża: 
ny і miala być przyczyną śmierci syna. 


scowych organizacyj rewolucyjnych, 
Białystok. (Pet. aj. tel.). Naczelnik mia- 
sta olrzymał następujące ońwiadczenie, 
podpisane przez 7 zastępców białosto- 
ckich żydów: Ze sprawozdania przesłane 
go ministrowi wojny przez jenerał:poru: 
cznika Badera w sprawie powodów i prze- 
biegu pogromów, widzimy, że zawarte w 
niem przedstawienie mija się z prawdą, 
co została udowodnione przez oficyalne 
akty i zaprzeczenie gubernatora grodzień- 
skiego. Z tego powadu prosimy o zwoła- 
піс specyalnego posiedzenia Dumy miej 
skiej, celem zastanowienia się nad kwe- 
atya oficyalnegn wyjnśnienia prawdy. 


-— Chciałem go ratować za jaką bądź 
cenę, abmyśliłema plan działania i urzeczy- 
wistnilem go, by zdobyć potrzebną sumę 
pieniędzy. Sumienie moja milczała, jakby 
spało. Dziecko będzie uratowane — było 
to jedyną moją myślą. Ale pdy malec 
wyzdrowiał, opuścił mnie spokój duszy. 
Zacząłem uczuwać wyrzuty sumienia co- 
raz silniejsze. Wreszcie żyć dłużej ze świa- 
domością ciężkiej winy, stałó się nad mo- 
je sily! Chcąc ulżyć duszy przyszedłem 
wyspowiadać się przed wami. A teraz pa- 
nawie sędziowie możecie postąpić ze mną 
jak chcecie i jak nakazuje prawo. Tylko 
proszę zaopiekujcie się maim biednym 
Tommy, on przecież niewinny! Dwa mie- 
sięce temu dosłałem znawu robotę, i 
chcialem odkładać po kilka pensów, by 
zwrócić podróżaym wzięte od nich pie- 
niądze. Prosiłem nawet, by zebrali nią 
dziś wszyscy w sądzie i podali na mnie 
skargę. Zasłużyłem w zupełności na ta! 

Wśród publiczności dał sią zauważyć 
niepokój. Jednsk głośniej wypowiedziane 
slowa nie były słowami potępienia. Na- 
wet na surowej twarzy sędziego pojawił 
się wyraz łagodnego współczucia, które 
zagłuszała wymaganie surowego wypeł- 
nienia obowiązku. 


poleca Szanownej 
Р. Т, Publiczności 


w Krakowie 1 własnego zakładu ogrodniczego Ж. Miciński. 


Wlino. Bawiący lu оһеспїе oficer policyi 
Szeremetiew, którego żydzi uwałają za 
organizatora pogromów białostockich, po- 
wołany został do Petersburga. 

Bunty w armii. 

Znany korespondent petersburski, dr Dil- 
lan, przesyłając swemu dziennikowi osta- 
tnie wiadomości o nsposgobieniu w rosyj- 
skiej armii, pisze między imnemi: „Wie- 
działem od dawna, że prowadzi się wpar- 
ta propaganda rewolucyjna nie bez powo 
dzenia w całej armii, a szczególnie w pul- 
kech gwardyjskich. Wiedzą i czują to 
wszyscy w Rosyi, że wynik obecnej wal- 
ki zależy głównie od postawy wojsk. Je 
żeli one zdecydują się па aulokracyę, to 
powstanie mas będzie sllumione — lecz 
jeśli staną po stronie mas, to sutokracya 
i prawdopodobnie sama dynastya przeBla- 
ną iatnieć. To jest pokrótce treścią pro- 
blemu i to jest powodem zażartej 
walki między dwoma obozami“. 

Rewolucyoniści, pisze dalej Dillon, ma- 
ją tę nad anarchistami przewagę, że mogą 
obiecywać, со im się spodoba. No i natu- 
ralnie obiecali, Car эле, uczynił pareszcie 
także coś... zaprosił oficerów до pałacu, 
podejmował ich, pił z nimi i starał się 
pozyskać ich przywiązanie. Czy mu się 
to udała? „Częściowo tylko. Oficerowie 
gwardyi są wszyscy lojalni, ale szeregow- 
cy są zarażeni przez propagandę“. 

Tylko z usposobienia pułków gwardyj- 
skich mie należy wnosić о usposobienu w 
całej armii. Z malymi wyjątkami ойсего 
wie rosyjscy są to ludzie bez umysłowych 
skłonności, bəz etycznych amhicyj, szuka : 
ја tylko zabawy, palą świeczkę życia ró- 
wnocześnie z obu końców. Karty, kieliszek, 
kobiety — to ich główne zajęcie. Stąd 
niezadowolenie w szeregach i niecierpliwe 
wyczekiwanie zapowiadanych przez pro- 
pagandę zmian i gotowość wreszcie do 
buntu przeciw oficerom i całej star- 
вгугпіе. 

„Gwardya zbuntuje się ostatnia, a to 
niebezpieczeństwo dziś jeszcze bezpośre- 
dnio mie grozi. Istotne niebezpieczeństwo 
jest dziś jeszcze niepochwytne, bardzo 
realne, ale też wślizgujące się powoli, Мо 
żna je nazwać ogóluym paraliżem. Świat 
віє dowie od razu jednego dnis, że armia 
przeszła do rewolucyonistów. Lecz do te- 
go nie przyjdzie jeszcze tak prędko, nigdy- 
hy nie przyszło, gdyby Rosya miała choć 
—————Є—— 


— Czy kto z obecnych chce podać 
skargę na Billa Porkera z powodu tylka 
са wyświetlonej sprawy? — zapytał sę- 
dzia. 

Wszyscy milczeli. 

— W tukim razie sprawa nie będzie 
wszczęta — zaopiniawał sędzia. 

Posiedzenie zamknięto, rozległy się gło- 
éne oznaki uznania. Ci prości ludzie rozu 
mieli w calej pełni przeżyte przez Porke- 
ra męki duchowe i wapółczuli z nim szcze- 
rze. Ściskali go za ręce i pieścili płaczące 
dziecka. 

Sędzia również wyciągnął rękę do Por- 
kara. 

— Јака sędzia musiałbym sknzać pana, 
gdyby chociaż jeden z obecnych wniósł 
skargę. Јака czlowiek uaprawiedliwiam 
рапа, Idźcie z Bogiem ! 

Bill Porker opuścił salę sądową prowa- 
dząc syna za rękę i czuł, że mu daleko 
Не] na sercu teraz, niż gdy szedl do 
sądu. 


KONIEC. 


Krakowianka, 


czekolada mleczna 
== ma sposób szwajcarski 


jednego popularnego żołnierza. Gdyby Sko- 
belew dziś żył, możehy powstrzymał re- 
wolucyjną falę i zbawił sytuacyę. Ale Ra- 
sya nie posiada ani jednego wielkiego, 
lub wybitnego człowieka — апі w armii, 
ani poza nią. Rewolucya, nie mająca isto- 
{пеј idei w:tycznej, а obfilująca w nega- 
суе, będzie — bezimienną*. 

Przypomina się zdanie jednego z an- 
gielskich historyków: „Z ostrzem bagnetu 
można uczynić wszystko, tylko — siedzieć 
na niem nie można“. 


Nastrój chłopa rosyjskiaga. 


О nastroju wsi rosyjskiej pisze mo- 
skiewski „Sowremiennik*, że staje się on 
z każdym dniem coraz bardziej niebezpie- 
cznpm i kałe oczekiwać poważnych i 
trwawych rozruchów agrarnych. 

W wielu miejscowościach chłopi nie 
tracą jeszcze nadziei na pokojowe rozstrzy- 
gnięcie sprawy ziemi w Dumie państwo- 
wej i z ogromnem zajęciem śledzą jej 
działalność. Układsją też włościanie setki 
i tysiące memoryałów i petycyj da Dumy, 
przedstawiając jej w całej nagości swą 
nędzę i domagając się przymusowego wy- 
wlaszczenia wielkiej posiadłości, 

Co się tyczy możliwości rozpędzenia 
Dumy, to włościanie z niezwykłą jedno- 
myślnością oświadczają, że „na drugi 
dzień po rozpędzeniu Dumy wezmą koły 
i pójdą sami zdobywać sobie ziemię, ra- 
hować i palić dwory“. 

Stosunki między wsią a dworem stały 
się zupełnie niemożliwymi, Chłopi są o- 
gromnie rozjątrzeni przeciw obywatelom, 
ponieważ uważają ich za głównych spra- 
wców tego, że rząd trzyma się w kweatyi 
agrarnej systemu odwlekania i przeszkadza: 
nia jej naturalnemu rozwojowi. „Wszyst- 
kiemu {ешп panowie są winni“ — oto 
powszechna opinia wsi. 

Miejscami  włościanie pod wpływem 
glodu i ostalecznej nędzy już teraz rzu- 
саја się na dwory. Głównym powodem 
rozruchów jest jednak brak paszy dla by- 
dła, które ginie setkami z głodu i wsku 
tek tzw. „zarazy syheryjskiej*. 

Doprowadzeni do rozpaczy chłopi za: 
bierają przedewszysikiem siano dworskie. 
Napady па ląki dworskie staly się zjawi- 
skiem tak codziennem, że policya i stra- 
żnicy stoją wobec nich bezradnie, .nie ma- 
јас dostatecznych sił, aby im zapobiedz. 

Wielcy właściciele widząc, że w stra- 
żnikach zieraskich, a nawet w kozakach 
nie znajdą doslatecznej obrony przeciw 
rozjątrzonym chłopom, organizują na wta- 
any koszt konne straże. 

Ale i te nie zabezpieczają dworów na- 
leżycie, ponieważ rekrutujący się w al 
brzymiej większości z pośród samych 
chłopów, pelnią swe funkcye niechętnie 
i niedbale, w chwilach decydujących prze: 
chodzą nawet jawnie na stronę chłopów. 


Policya w Warszawie. 


Na polieyantów i rawirowych w Warsza- 
wie pad? szalony strach. Przez jeden dzień 
i пов polie; mpełnie śię usunęła z olie. 

Dzienniki warazawakie donoszą, łe опер 
daj w biurze oberpolicmajatra odbyła айр na- 
rada przedstawiciela różnych władz, w cdu 
abmyślenia środków zapobieżenia licznym na 
padom па organy policyjne. Na razie policy- 
anci połnić będą awoją ałużbę pod śelałą 
achroną wojskową. Źnłnierze będą przycho 
dzili da mleszkania pollcyanta rana, х nim 
razem będą wychodzili na służbą i po ała- 
źbie będą go odprowadzali do domo. 

Przytem otrzymali polecenie, aby ani na 
chwilę nie wypuszezali х pod opieki powie- 
rsonego im polieyanta. Po południa nsuniąto 
w wieln miejscach missta stałe posterunki 


Wyrób 
własny 


Największy wybór cukrów i czekoladek porca 


policyjne. Zamiast zwykłych stójek krążyli 
policynnei ро mlicach w otoszenin wojska. 
Na ulitzch dokonywano rawizyi przechodniów. 


z KRAJU. 


Zjazd delegatów kółek rolniczych. 
Telegram „Nowin*. 

Jarusław. Na popołudniawem posiedze- 
niu dr Dulęba referawał wnioski i postu- 
laty, zgłoszone na zeszłorocznej Radzie 
ogólnej Kółek rolniczych w Tarnopolu. 
Nawe wnioski omówił mowca w szczegó- 
łowem sprawozdaniu. Pa odpowiedziach 
na interpelncye, sekretarz T. galic. Towa- 
rzystwa chowu drobiu wygłosił referat 
o ubocznych gałęziach gospodarstwa, po- 
dając szereg praklycznych wskazówek o 
hodowli drobin, oraz zalecając, aby na 
porządku dziennym przyszłej Rady umie- 
szczono referat o utworzenie spółki han- 
dlowej jajami, drobiem i pierzem przy po- 
mocy Kółek rolniczych. 

Dr Gardi uzasadniał wniosek, iż Rada 
uważa wprowadzenie dowodu uzdolnienia 
dla przemysłu handlowego za zupełnie 
nieodpowiednie. Gdyby to postanowienie 
weszło w życie, świadaciwa wystawione 
przez Zarząd główny Tow. rolniczego, ja- 
ko kierownika kursów handlowych, będą 
wystarczającym dowodem uzdolnienia. U- 
chwalenie wniosku p. Jarosza, aby ku 
uczczeniu 25 letniego jubileuszu wznieść 
własny gmach na pomieszczenie biur, za- 
kończyło obrady. 

Pa końcowych przemówieniach prez, 
Cieleckiego, ks. Czartoryskiego it burmi. 
s'rza Dietziusza obrady zamknięto 

Kołomyja. (Utonięcie. — Zjasd koleżeń- 
ski. Tragiczna śmiarć — Pożar), 

W piątek 29 z. m. zdarzył się drugi wy 
padek utonięcia tego roku w Pruocie. Michal 
Leśniak 93 letni robotnik, łowiąc ryby, do: 
ntsł atak epilspsyj, wpadł w głęboką w tem 
miejscu wodą i x brakn natychmiastowej 
pomocy utonął 

Zazd koleżeński maturzystów tnt. gimna- 
zyum polskiego x r. 1886 odbył sią onegdaj 
przy udziale piętnastu osób. 

qTragicznemn wypadkowi, który poruszył 
do głąbi oxłe miasto, uległa córka tnt. pree- 
mynmłowea, 17 letnia Klara Bilaskindówna, 
panna niezwykłej urody. 

Mianowicie zemełej niedzieli przed połudn, 
w czasie niesbecności słażącej, chego roznie- 
cić ogień w kuchni п niebasznie na rom- 
źarkone wogle nafty. eksplodowała tak, 
że nieskczęnAa wczyna w jednej chwili 
stanęła w płomieniach. Na ratunek pespie- 
вту? jej hrat, który atłamił wprawdzie ogień, 
lecn Klara odniosła tak więżkia poparzenia 
na сафет ciele, it po kilkugodrinnych mę 
rniach zmarła, mimo najtroskliwazej opte- 
ki. Pogrzeb odbył się przy udzinie tłumów 
publiczności, gdyż wieść o tym amntnym 
wypadku wywarła na wszystkich przygnę- 
blające wrażenie. 

Rospacz rodziców i rodzeństwa nia ma 
granio. Oby choć wapółczncie 1 żal tych, 
którzy boleją, że życie tak młoda uleciało 
tak marnie i niespodziewanie, był ulgą w 
ich tałobie. 

Również w ubiegła niedzielę wybuch? na 
przedmiekcin Wincentówka w czasie півоће- 
спойсі domowników p żar, który pochłonął 
kilka domostw, Spaliły się preytem dwie 
sztnki bydła i pies łańcuchowy. 


Рговіту о rychła odnowi 
nie pranumaraty oalem un 


Adam Piasecki 


Kraków, Długa 1. 10, 
Floryańska |. 2 (Hatel Drezdeński) 
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Z RUCHU NAUCZYCIELSKIEGO. 


Ważne wnioski. 


Ош wyrsucić język niemiecki 2 naszych 
sakół 2, 
(0iąg dalazy). 


O nas кай z powodu kraku głębszego wni- 
knięcia w nasze tak obecne położenie ja 
przyszłe życzenia wylaniają siq najczęściej 
wnioski, które nie pontępowymi, ale wnte- 
oznymi nazwać należy i przynosrą już obe- 
enie szkodę materynlną nam samym па ko 
rzyść innych narodowości. Za przyklad mo- 
de posłużyć wyrzucenie języka niemieckie- 
go ze szkół przemysłowych uzupełniaj 
przed kilku laty. Obecnie ogłasza 
тушп bandin koray majaterskie dla rękodziel- 
ników jak krawców, stolarzy, cieśli, ау 
rzy, galwanotechników, szewców i t. d. 


nieważ kursa te odbywać się będą 4—6 ra- 
zy rocznie w Wiednin, więc sa warunek po- 
języka niemieckiego, 
atypendyów, które 


gtawiono znajomość 
Któż wiąc okorzynta za 
ла ien cel państwo, 


ków, którzy w kraju nie mieli aposobności 
wyucrenia sig języka niemieckiego, gdyż ten 
wyrzucono podobno ze względów patryoty 
otnych? Bynajmniej. Skorzystają r tego chy- 
ba tylko żydzi. 

Czy takie gołosłowne wykrzykiwanie precz 
x językiem niemieckim xe azkół nanzych ni- 
by pod pozorem patrycotyemn jeat w rzaczy- 
wiatości axczerze patryotycznam ску też prze. 
ciwnie azkodliwem, a niestety snajdnjącem 
poklaak, tem większy, że pochodzi od рей 
gogów, którzy są seniorami nanczycielatwa, 
Raczej sawolać należy: Precz х zacofanymi 
wnioskami, dalej do pracy intensywnej ipil- 
nej, w kańdym kierunku, który nam korzyść 
przynieść i  przyasłość паша ugrnntować 
może. 

Chcąc wreszcia mówić о zupełnem wyrmu- 
cenin jęsyka niemieckiego se azkół Indo- 
wych, сау choćby nawet о jego ogranicae- 
nin, to najpierw trzebaby nsnnąć lab ogra- 
niczyć wymagania tego języka przy egzami- 
nach twoniępnych do szkół średnich, zmienić 
ustawy o języku urzędowym w wielu insty- 
tmoyach, jak koleje, żandarmerya, wojsko 
it p — ba, nawet wymagania znajomości 
jego przy nadawaniu niższych posad tercyz- 
nów, wóżnych i t. p., gdyż w przeciwnym 
rario zamknąloby się dla szerokich waratw 
ludn pale do dalszej nauki, pracy i zdohy- 
wania ровай na korzyść Żywiolów obcych, 
władających językiem niemieckim, przez со 
myrządziłoby się temu ludowi krzywdę. 


11. Cey podzielić klasę szą na dwa lata 
nauki? 


Z debat konferencyjnych oprócz wnioskn, 
dądającego wyrincenia хе azkót ludowych ję- 
абс 
е гошоќепіа materyalu 
l-szej na okres dwu- 


zasluguje także ўз 
nankowego w klati 
letni. 

Żądanie to wyszło również ой pedagogów 
aturszaj daty, podczas gdy młodsi atarali 
віў udowodnić bexpodetawność i bezcalowość 
takiego wniosku. 

Bzkoła Indowa typu miejskiego ma cztery 
klasy, Do klasy pierwszej wpiauje aig dzieci 
po ukończonym azóstym rokn życia, Prawda, 
ża wiele z tych dzieci nia jest dostatecznie ; 
umysłowo rozwiniętych tak, aby mogły ро. | 
biarać naukę z korzyścią i zrobić postęp, | 
ale też oetawa posostawia w tym КУЙИН 
dowolność i dzieci takie, po zbadaniu, można 
jenzcze rok pozostawić opieca rodzicielski 
Inne znów dzieci, które, pomimo ukończenia 
pruepinanego wieku, nia nzcńczyły klasy I-czej | 
w jednym, a nawat w dwóch latach, należy 
poddać badaniom lekarza szkolnego łącenie 


аана — 
RUM AROMATYCZNY 1. оа R. Mar 
w składzie fabrycznym (Probiernia Floryańska 32). 58_£t. 
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z папсвусіеїеш i rodzicami, pdyż хасһойві 
może wypadak anormalnego rozwoju пшу- 
sławego, mający przyczyny w samych rodzi- 
cach ze względu na wady tychża lub prse- 
byte choroby, nagłe uderzenia i wstrząśnie- 
nia i ё p. 

Dzieci takie Бес własnej winy, ani też к 
innych powodów nie mogą poczynić postępu 
równo z dziećmi о normalnym rozwoja i 
dlatego należą опе do osobnych klan osy 
azkół pomocniesych, gdzie na podstawie od: 
miennego plann, dostoowanego do ich ro- 
zwojn, mogą przecież nabrać pewnych, naj 
niezbędniejszych wiadomości i wychować się 
na pożytecznych członków syołeczeństwa. 

(Dok. паве). St. бус. 


Kommnikat (ШШ 10009600. 


Zarząd stronnictwa centrum ludowego za- 
miescza następujący komunikat: Dnia 2 lip- 
ва pod przewodnictwem ka. kanonika dr 
Bpisa odbył posiedzenie komitet wykonaw- 
czy polskiego centrom ludowego, na którem 
po wycterpującem omówieniu spraw polityki 
bieżącej powżięto następnjące uchwały: pol- 
akie centrum ludowa wytworzy własną or- 
ganizacyę wyborczą, celem postawienia i pree- 
prowadzenia kandydatów centrum przy wy- 
borach do Rady państwa i Sejmo. Na czele 
stanie komitet wykonawczy, który zajmie się 
utworzeniem komitatów wybarozych okręgo- 
wych; w okręgach, w których będzie istnia- 
ło niehezpieczeństwo kandydatury nienarodo- 
wej lub antychrzeńciańakiej, polakia centrum 
ludowe pójdzie Bolidarnie z innemi atrannic 
i; polakie centrum indowe 
je swym posłom za atanawisko, 
w uprawie okręgów dwumanda- 
towych i przeciw proporeyonalnamu aystemo- 
wi głosowania w okręgach narodowo jedno- 
litych i wzywa posłów centrowych, aby ze 
względów narodowych domagali aig okręgów 
jednomandatowych ; polskie centrum ludowe 
uważa ilość mandatów, uchwaloną przez ko- 
miayę reformy wyborazej dla Galicyi, za nie- 
wystarozającą i wzywa ровібт nwoich, aby 
atarali sią a pomnożenie ilości mandatów, 
przy: niej da liczby, proponowanej preat 
mniejszość komisyi. 

EE =". KTW ЕЕЕ Е НЕННЯ 


Już czas 


odnowić prenumeratę 


na kwartał następny. 
Baczność! Każdy nowy miesięczny aho- 
nent otrzyma bezpłatnie wydawnictwo sa- 
tyryczne na tle stosunków w Królestwie 
„GDY NARÓD DO ВОЛ. 
Uwaga | Każdy zaś kto na pół roku zlaży 
prenumeratę otrzyma nadto hezpłatna 
premium kslążkowe. 


—— 

2а każdorazową zmianę adresu w ciągu 
miesiąca należy przysłać 20 halerzy w mar- 
kach. 


Go słychać 
w mieście? , xe- 


KALENDARZYK. 
Dsiś w piątek lzajasza i Dominiki. — Jo- 
tro w воро; Palcheryi.—Pojutrza w niedzie- 
lą Elżbiety królowej. 
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Platak. 

Teatr miejski: „Chopin“ 
tach G. Огейседо. 

Teatr ludowy zamknięty. 


ра 


opera w 4 ak- 


W зігејки claśll bierze udział piąćdsiesię- 
сіп kilkn robotników. Prócz tego od ponie- 
działku zawiesili również pracę w liezbia 30 
kilku, tak zwani posadzkurze, tj. robotnicy 
trudniący się wyrabianiem lub układaniem 
podudzek, którzy także żądają polepnzenia 
płacy i skrócenia dnia roboczego. Rakowa 
obu kategoryj robotników я majatrami nie 
weszły dotąd w poważne stadyum, tak że 
ukończenia strejku mie należy sią prędko 
spodziewać. 

Wa wtorek rozpoczęło 7 kamieniarzy, za- 
trudnionych pray budowie kościoł: 
nego w Podgórzu bezrobocie, al 
nownie snereg postulatów pod adresem praed- 
siębioroów budowy. 

„Resursa urzędnicza urządza w sobotę 
dniu 7 bm. о кой, 4 ро południa мусів. 
ceko па Panieńskie Skały, w xtórej ozłonko- 
wie oraz zaproszeni gońcie mogą wriąć u: 
dział bezpłatnie. Punkt zborny naprzeciw 
wejłcia do parku dra Jordana". 

Krakowskla ochotnicza taw. ratunkowa 
udzleliło w miesiącn czerwon pomocy razy 
816 mianowicie: w dzień 940, w nocy 66. 
Dotkniętych było mężczyzn 194, kobiet 82, 
dzieci 30. Od założenia towarzystwa (w 
ozerwou r. 1901) ndrielono ogółem pomocy 
38782. 

Zaplski osablste. Radca polioyi Włady- 
dysław Вто! кеп, kierownik biura haspie- 
czeństwa publicznego i aresztów poiłoyjnych 
прой telegrafem*, wyjechał na kilkntygod- 
піожу urlop (da Alwernii), a zastępować go 
hędzi komisarz pollcyi dr Minanowicz, Ráw- 
moczeńnie rozpoczęli urlopy аіагаі komisarue 
policyi: dr А, Banach, dr I. Broszki a- 
wies i W. Miaiewies, 

Nadprokorator państwa dr Władysław 
Wędkiewiox wyjechał ne urlop. Obowią- 
zki rantępcze objął dr Kaximiers Csyasczan, 
radca sąd. kraj, I wicepresydent missta Mi- 
cha? Ohylińaki wyjechał па urlop. Za- 
вівроје go drugi wiceprezydent Asre. 

Uszkodzana rura gazowa. Miesikań- 
су Dębnik donoszą паш, że jedna z rur 
prowadzących wzdłnż mosto Zwierayniockie: 
go jeat narkodzoną, a nchodsący gaz świetl- 
ny zatruwa powietrze w najwyższym stopniu 

Qkradł awago pryncypała. Marczyński 
Jónef, powrożnik na Groblach, doniósł tnt. 
policyj, że Jego tarminator Maciej Michoń 
zabrał mn s jego mieaskania cały garnitur 
świątecenego ubrania wraz х kapeluszem i 
hntami, pocrem zbiegł. 

Nienatrożna jazda. Franciszek Śliwka, 
38 letni parobek, jadąc w atanie nietrzećwym 
nieoatrożnie przez ullcę Józefińską w Podgó* 
сап, najechał na 3 letnie dziecko Chindę 
Bleiweia. Dziecko jednak wyszło z tego nie- 
hespieczeństwa dosyć siczęśliwie, bo oprócz 
potłaczenia nóg i lekkiego skaleczenia głowy 
nie dosnało żadnego poważniejszego nesko- 
dzenia ciała. 

Zguba. Р. Zofia Anstern złożyła w kra- 
kawakiej dyrekcyi policyi 16 koron, która 
znalazła zawinięte w aumatce. 

Złodziej kolejawy. We środę rano prey- 
trzymała żandarmerya w Płaszowie dawno 
śsiganego złodzieja, Stanisława Słońskiego яе 
Lwowa, który sią tam wymknął z pod do- 
zoro policyi i podróżując koleją operował 
kieszenie i knfry pasażerów. Przy Słońckim 
znaleziono 2 klucze, którymi sobie odmykał 
przodriały kolejowe. 

Małolatnia oszuatka. Policy krakowskiej 
donoszą s kilku stron, że па ulicy 
Blicha i Grztgórzkach jakaś młoda dziew- 
ступа około 16 lat lieząca zbiera już od 


arczyńskiego 


największej w Krakowie 1 ok 
Parowe] fabryki wódek, — UTT | 


kikun dni samowolnie składki ла „nienie 
oralnie chorych”. 

Przestrsegamy więc przed onzustką, którą 
należałoby oddać w ręce policyi. 

Niepoprawny Wiik. Jósef Wilk, wyrobnik 
bez  zmjęcia w Padgórzu, niejednokrotnie 
karany jut za różne sprawki okradł wtor- 
kowej nocy swego spółlokatora Walentego 
Krzywonia, któremn zabra? palto wartości 
kilkadziesiąt koron i uciekł z niem do dwo- 
ru w Knrdwanowie, gdzie egodziwszy mię po- 
хогпіе da służby niby dla spędzenia niezbę- 
dnych potrzeb zastawił palto za kilka kor., 
paczem zniknął ке wsi. 

Dzisiaj wułęsnjącego się Wilka po Podzó- 
гп pólicya aresztowała i odwiozła do kozy. 

Kradzież kieszonkowa. Karolinie Dolai 
вотеј, wieńniaczee z Койеіс, wyciągnął z kie- 
aseni niewiadomy sprawca podczas targa w 
Podgórzu pugilarea z kwotą 10 koron i kar- 
tę zantawniczą lombardu krak, kasy Oanczę- 
dności, 

Вика w Płaszowie. Pod tym tytulem 
zamieściliimy notatkę о krwawej bójce w 
Płnuzowie, której ofiarą padł Józef Kugel; 
dzisiaj dodajemy, że trzech w tej bitce bio- 
rących udzłał, jnż areurtowano, jadnak doty- 
chozas nie skonatatowana, kto zadał Kuglowi 
niebezpieczną w pieri. 

Ponieważ rana jest zadana tępem, brudnem 
narzędziem, prawdopodobnie pilnikiem, więc 
jest nzaaadniona obawa, że Kuglowi grozi 
śmierć przez zakażenie krai. 

Za sprzedawanie podejrzanego pochadzo- 
nie różnych przedmiotów drobnoatkowych ga- 
lanteryjnych, mreaztowano we środę na Ka- 
zimierzn 9-letniego Józefa Patuchowskiego. 
Przedmioty te pochodzą niewątpliwie z kra- 
dnieży. Chłopiec tłómaczy sig, ża wręczył 
mu je pewien znajomy z polaceniem sprze- 
dania. 
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Posiedzenie Rady miasta. 


Na wozorajszem posiedzeniu pod przewo- 
dnictwer prez. Leo najważniejszą pornazoną 
uprawą była sprawa hilatów turystycznych. 

Prezydent zawiadomił, że — dowiedriaw- 
о podjętej przes Tow. Tatrzańskie 
j вайп ulat je wyjazdów 
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Popis uczniów konserwataryum.*) 
Popia nozniów konaerwatoryum, urządzony 


w tali starego teatru, wypałnił dwa 
ошогу i miał program bardzo obfity — 
obfity — i to jest tych popisów wielką 
dą, że produkują uczniów bardzo różnych 
atopni. 

W publicznym роріліе jast i powinno być 
zasadą popisać się, jak daleko może 
lut muzyczny doprowadzić negnia, a ni - 
kiemi go prowadzi drogami. Те drogi ata- 
nowią program szkolny, nad którym pracują 
kompetentna jednostki Inb kamisye, a który 
j publiczności nia interea bo ni- 
eaego na popisie wykazać nie m — że 
ой na niższym stopniu tak lub owak dła- 
bie na fortepianie | Јев! tego lub owego na- 
la nozniem, to dla szerazej publiczno- 
#е1 jest rzeczą obojętną, nndną zaś, jeżeli 
tego słuchać przyjdzie w aali koncertowej. 
Jedynem wyjńciem byłoby danio obfitej mu- 
zyki kameralnej, a tago nie było. 


*) Sprawozdania zostało niaco upóźniane 
z przyczyn od redakcyi niezależnych Przyp. 
red. 


do Zakopanego, poparł tę аксуё i zwrócił 
się do rządu i Wydziału krajowego, domn- 
вајце się, аһу bilety powrotne 3-dniowe 
miały waźność I4-dniową i aby zniżka wy- 
nosiła БО pra Wydział krajowy odpowie 
dział nstychmiast przychylnia i popierające 
pismo przedłożył miniateratwu kolejowemu 
"utejsza dyrekcya kolei państw. przedłożyła 
prośbę prezydenta z wnicstiem przychylnym 
ministerstwu kolejowemu, mimo ża ministar- 
atwo przed rokiem taki aam wniosek dyrek 
суї udmownie załatwiło. 

Prezydent zwrócił się także do posłów 
Коега, Petelenza, Battaglii i Danielaka, 
aby sprawę poparli w Jaterstwia kolejo- 
wem. Na pidatawie otrzymanych z Wiednia 
wiadomości, тозса przypuszcza, że mini 
mterstwo kolejowe sprewę przychylnie zała- 
twi jeszcze w biełącym sezonie letnim. Pro- 
zydcnt żywi nadzieję, że podobne ulgi bę- 
dzie mcżna uzyskać takia na kolei Półno 
езе} przy wycieczkach do Krzeszowio. 

Uchwalono następnie wysłać depntacyg da 
Wiednia celem przyspieszenia budowy szkoły 
przemysłowej, „której ktod przesekadza“ 

Na wniosek r. Bartomsewioea, który sa- 
znaczył, ża w aierpnin b. r. upływa 40 lst 
od chwili, gdy rada m Krakowa rozpoczęła 
awoją działalność (x groma jej posoatał јоё 
tylko jeden otlonek r. m, Mendelsburg) i 
że rocznicę należałoby upamiętn'ć w odpo- 
wiedni sposób, prezydent odpowi 
zastanowi się nad odpowiednim sposobem 
похскепіа госгпісу. 

Na wniosek г. Tomkowicza postanowiono 
przyspieszyć organizacyg kamisyi art -bud, 
którahy czuwala nad estetycznością равай 
domów w mieście i t, p. 

Wreascie r. m. St, Nowak prosil presy- 
denta o poczynienia w radzie azkolnej kraj 
kroków, aby dzielono przepełolone zaraz po 
wpisach klasy, a nie utrzymywano je w tym 
je przes cały wrzesień, ne szkodą uczniów 
i nauczycieli, Prezydent obiecał inter wenoyg 


Reforma wyborcza. 


Mandaty dla Galicyi. 
W komisyi dla reformy wyborczej utwo: 
al d 


którz prywatnie dążyła do kompromisu mig- 
dzy Polakami i Rusinami. Istotnie kompro- 
тів przyszedł do skutku i Polacy zgodzili 
sig ке 109 mandatów galicyjskich przyznać 
Rnsinom 27 pewnych mandatów. 

Ale w ostatniej chwili w tej sprawia kom- 
promien między Kołem polskiem a Rusinami 
zamzedł zwrot niespodziewany. Mianowicie 
posłowie гпвсу nie chcieli nenać umowy, za- 
wartej przez ich pełnomocnika ров. Wasilkę. 

Poseł Wazilko żądaj, aby porączyć 27 
mandatów i zał 6 okręgów do zmiany 
w tym celn, aby powiękazyć w nich wię- 
kezość ruską. Koło polskie zgodziło się na 
to i dało dowód, uznany przez wazyatkich 
posłów, w szozególności czeskich 1 ałowań- 
skich, że pragnie zgody i, że chce intotnie 
owych 27 mandatów zapewnić Ruainom na 
zawace. 

'Tymezasem pos. Korol i inni oświadczyli, 
że są s tego niezadowuleni i żądają nowych 
mandatów. Na to żądania Koło polskie zgo- 
dsić się nie może, dlatego na razie odro- 
czono głosowanie nad Galicyą do dzi 


Telegramy „Nowin“. 
Z caratu. 


Zamachy w Warazawle. 

Berlin. Z Warszawy telegrafują: Gdy 
onegdaj wieczorem dwaj kozacy ekskorto- 
wali więźnia, nagle padły z bocznej ulicy 
strzały rewolwerowe. Obaj kozacy padli 
trupem, 


Duma. 

Patershurg. (Pet. aj. tel.). Na wczoraj- 
szem posiedzeniu роя. Ѕе del nika w, po- 
bity onegdaj przez policyjnych ajentów 
przy sposobności rozwiązania mityngu, 
opowiedział to zajście. 

Posel Aładin oświadcza imieniem 
„Związku pracy", że jeśli takie zajścia je- 
jeszcze raz się powtórzą, to socyaliści nie 
dopuszczą, by ministrowie tu przemawiali, 
Jeżeli który z posłów zostanie znieważony 
lub zabity przez organa policyjne, posła- 
wie grupy robotników nie obejmują gwa- 


Mówić zatem godzi się tylko о nozniach 
dyrektora Żeleńskiego 1 p. Lalewicza, 

Że wartość i opinia konserwatyrynm kra: 
kowakiego leży jedynie і wylącznia w oso- 
Ме dyrektora Żeleńskiego, o tem nie może 
być dwóch zdań. Bywały już ciche próby i 
maiłowania pozbawienia dyrektora Żeleńskiego 
tej ровусуі, a postawienia na jego miejsce 
Inminarza, który ze złotym medalem ukoń- 
czył akademig muzyczną na Prądniku, czy 
tak w Bikornikn, ale te rokowania rozbily 
aig azoząśliwie o instynkt, który azeptaj, że 
bes Żeleńakiego nie zostania na i w kon- 
nerwatoryum піс, піс, nic i nie. 

То prawda, że z zaangażowaniem p. La- 
lewicza podniósł się fortepian i podnosić aig 
prawdopodobnie będzie, ala naasa publioz- 
ność niechaj nie przesadaz i nia przecenia. 
Dobrze jest zachęcić młodego człowieka do 
dalarej pracy, ale nie dobrze jest wmawiać 
w niego berwaględną doskonałość, od której 
jest daleko, m do której zbliżyć się nieco 
hędzie mógl cichą, wytrwałą pracą. 

Uczniowie, których przywiózi ze nobą z 
j Odessy, wykazują niejedną zaletę — i te- 
go im nikt nie odmawia — wszyscy oni zre- 
|aztą świadczą о rzetelnej 1 świadomej dróg 
i pracy, ale nczniewle miejscowi wykazali wa- 
'dę pospiechu, m których popia stał айр; ce- 
|lem. I to ше jest dobrze. Granie masowa 
aawych koncertów przy drugim fortepianie, 


jest także zięganiem za wysoko — bo Коп. 
cert Saint - Saenaa przechodził o całe niebo 
siły grającej. a niemożliwie wolne tempo 
zbrzydziło całą rzecz, równie w koncercia 
Henselta jak i Szamana, uczniowie nie do- 


rośli do zadania, Daleko lepiej, а nawet 
bardzo dodatnio wypadły drobne kawalki so- 
lowe, 

Że te prodnkcye fartepianowa, a nzcze- 
gólne produkcye mczniów, atarazych tak alg 
podobały, to піс dziwnego, bo były istotnie 
bardz dobrą częścią popinawego programn. 

Poraj, 

2 opary. Przedstawienie „Rycerakości 
Wieńniaczej* i „Pajaców”, tych dwu nlnbio- 
nych oper, zapełniło azczelnia widownię i zy- 
nkelo wielki aplauz publiczności. Wykon 
obu oper zarówno ze strony saliatów, jak 
i chórów było donkonałe, i przynosi chlubę 
dyrygującemu kupelmistrzawi p. Rakawinie 
Neddą w „Cavallerii“ była pani Gembartew- 
mka, doskonała śpiewaczke, która też efekto- 
wng grą awoją podbijała widzów. Pna Col- 
lignon, młoda artystka o głosie sympaty- 
етуш, ielkim jet mlłem sjawi- 
Bkiem na acenie. Pp. Maliwski i Ludwig 
byli znpełnie zadawalający w rolach Tarid- 
da i Alfa. 

Saczególnie interesującem bylo przeduta- 
wienie „Pajaców* za względu na azereg mło- 
dych ntalantowanych mił, które wystąpiły w 
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rancyi za bezpieczeństwo ministrów, któ- 
rzyby się odważyli pojawić w Dumie, 

Kilku posłów przedstawiło następnie zaj- 
ścia onegdajsze. Ze sprawozdań wynika, że 
Sedelnikow nie brał w mityngu udziału 
tylko się przysłuchiwał obradom. Kilku a 
jentów zachowywała się brutalnie wobec 
niego, mima, iż oświadczył, że jest człon 
kiem Dumy. Ajenci przeszukali jego kie- 
szenie i adebrali mu rewolwer. Następnie 
ajenci kilka razy go uderzyli i zranili cięź- 
ko w nogę i w szyję, 

Minister spraw wewnętrznych Śtołypin 
przyrzeki wdrożyć śledztwo i ukarać win 
nych. Podczas jego przemówienia рапа 
walo silne poruszenie; wołano: „Podać się 
do dymisyi!* Prezydent wzywał lewicę 
do spokoju. 

Duma przyjęła nagłość intorpelacyi, do 
magającej się od rządu śledztwa, celem 
ukarania ajentów policyjnych. 

Pos. Awakanczew odczytał sprawozda- 
nie o pogromie hiałostockim. Mowcp o- 
skarżał rząd i oświadczył, że niczego się 
nia spodziewa pu sądowem śledztwie. Za- 
kończył, że naród rosyjski nigdy nie po- 
chwala? pogromów i chce ze wszystkimi 
narodami żyć w zgodzie. Winnym jeat 
tylko rząd. Wreszcie wezwał lzbę, aby 
celem uczczenia pamięci ofiar powstała, 
czemu też uczyniono zadość. Dyskusję 
białostocką odroczono do dziś przed pa 
łudniem i przystąpiono do obrad nad in 
terpelacyami. 

Zmiana gabinetu. 

Petarahnrg. Organ kadetów „Riecz“ 
oświadcza, że kadeci nie wezmą udziału 
w gabinecie Jermołowa. „Riecz* wnosi 
zresztą z krążących pogłosek, że Goremy- 
kin zostanie w urzędzie. 

Aubli 15 milionów dia chłopów. 

Petersburg. Komiaya Dumy dla zbada- 
nia sprawy przyznania kredytu 50 milio 
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tej operze. Р. Museyi (Canio) posiada 
wielkie zasoby głosowe; górne tony brzmią 
pięknie, natominat ńrednie ид przydnszone 
i mają pewien łómbre nie zupełnie mily, Оо 
lombiną była pna Hendrichówna; młoda ar- 
tystka ma dobrą azkołą i przyjerną apary- 
ву, w tej trudnej roli brakło jej jeszcza 
rutyny воепісвпеј i wyrazu. Р. Szapira umie 
śpiewać, ala bywa trochę za szorstki w mo- 
dulaoyi i trochą grzenzy pretenayonalnością. 
P. Zaremba (Tonio) ma е czysty, przys 
jemny, którego umie używać. 
Publiczność nie szcządsiła też wykonaw- 
com oklasków. 
Repertuar teatru Iwowsklego w Kra- 
Комів : 
8оһо!а: 
B, Eyal 
Niedzi 
8 akt. Jona 
Poniedziałek: о godzinie 7'30 wieczorem 
„Lohengriin", opera w 3 akt, Ryszarda Wa- 
gnera. 
Wtorek : 


'Tyrolka" operetka w Я aktach 


nGejara", japońska operetka w 


„Piqkna Hel 


a“, operetka w 3 


akt J. Ofanbacha, 
aCavalleria rusticana", opera Mas- 
„Pajace”, upara Laoncav. 


Środa : 


ther‘, opera w 4 akt. Massenet'a. 


Piątek: „Drnciara*, operetka w 3 akt. 
Fr. Lebara. 

Bobota: „Żydówka“, opera w 5 akt. Ha- 
levy'ego. 

Niedziela: Po raz Ш. „Chopin“, opera w 
4 akt. 


Bilety nabywać można w bandin Grigara 
w botelu Drezdeńskim. 

Od poniedzialku 9. b. m. wasyatkia przed- 
& badą о godzinia 


- |na interpelacye. 


nów rubli na pokrycie najważniejszych po- 
trzeb chłopów z powodu złych zuiorów, 
uchwaliła wyznaczyć kredyt natychmiasto- 
wy wysokości 15 milionów. Minister skar- 
bu, który razem z ministrem spraw we- 
wnętrznych brał udział w posiedzeniu, za- 
proponował, aby kredyt pokryto przez e- 
misyę 4 prc. renty państwowej. Posłowie 
Rodiczew, Jolls i Kowalewski o- 
świadczyli, że wydawanie renty jest bez- 
celowem i zamiast tego można zreduko- 
wać pewne części budżetu, tem bardziej, 
że rząd oświadczył, iż budżet pierwszych 
czterech miesięcy br. posiada nadwyżkę 
57 milionów rubli, 


„Bohater“ Rożdiastwiański praal a karę! 

Petersburg. Jak słychać, na rozpoczętej 

wczoraj w Kronsztadzie rozprawie sądu 

wojennego, admirał Rożdiestwieński przy- 

znał się do winy i prosił, aby mu wymie- 

ттопо Јак najwiąkszą karę, аһу przez ta 
sprawiedliwości stało się zadość 
Z Dalekiego Wschodu. 

Londyn. „Times“ donosi z Szanghaju : 
Żałcga japońska w Soeul wzięła do nie- 
woli cesarza koreańskiego, Władze japuń- 
skie fakt ten tłómaczą tem, iż w inny 
sposób nie można było położyć kresu nie- 
pokojom. 


Napad na postów chorwackich. 

Zagrzeb. Posłowie sejmowi Frank i Ele- 
gowicz z grupy Słarcewicza, zostali wczo- 
raj opadnięci na placu Zrinyi ego przez 
studenta, należącego do partyi rewolucyj- 
nej. Student uderzył Elegowicza 2 razy w 
twarz. Elegowicz bronil się laską, Student 
ów następnie uciekł. 


Ustawy wyjątkowa dla Polaków. 

Berlin. Izba panów przyjęła w drugiera 
czytaniu ustawę szkolną. 

Przy $ 38, który wyślucza Poznań i 
Prusy zachodnie z tej ustawy, żalił się 
роз. Kościelski na ciągłe stwarzanie ustaw 
wyjątkowych dla ludności polskiej. Gdzież 
jest pojęcie państwa prawnego? — pyta 
mówca. — Wprawdzie usiłowanie na- 
tychmiastowa wprowadzenia ustaw wy- 
jąlkowych także na Górnym Śląsku nie 
udało się, ale tylka dla lego, ponieważ 
rząd tamtejszy oświadczył się przeciw te- 
mu. W polskich częściach kraju panował 
spokój, póki nie dostały się pod buty ki- 
rasyerskie, Istnieją jednak pewne prawa, 
które się mszczą, 

Minister oświaty Dr. Studi oświad- 
czył, że gdy polskie prawincye dostały 
się pod berło pruskie, liczba analfabetów 
hyła tam рыл: a liczba szkół mini- 
malna. 

Potrzeba bylo wielkiego wysiłku rządu, 
aż nastał stan dzisiejszy. Dla Poznania i 
Prus zachodnich wydano 2- i 4-krotnie 
tyle na cele szkolne, jak na inne prowin- 
eye. Ponieważ i nadal rząd pieniędzy na 
te cele skąpić nie będzie, więc minister 
nia widzi przyczyn do skarg. 

=A=. 
Z delegacy|. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu hr. 
Gałuchowski i min. Pietreich odpowiadają 
Następuje dyskusya nad 
extraordinarium wojskowem. Del. Kozło- 
waki poleca wnioski komisyi budżetowej 
do przyjęcia i zaznacza, że ze względu na 
zbrojenie się innych, nawet mniejszych 
państw europejskich, żądania zarządu woj- 
skowego są uzasadnione. 

Przemawiają Schlegel i Stuergkh. 

Wiedeń. Austryacka delegacya przyjęła 
extraordinaryum wojskowe i „przystąpiła 
do obrad nad kredytem okupacyjnym. 

Wiedań. W  delegacyi austr. minister 
wojny Pietreich odpowiadając na in- 


ч= чи 


lerprlacvę pos. Steinera co do przeniesie- 
nia 3 pułku dragonów z Galicyi do Wie- 
dnia wzgl. Dolnej Austryi, zaznacza, że 
pulk ten przeniesiony będzie z Galicyi, kie- 
dy przyjdzie jego kolej, prawdopodohnie 
w r. 1908, егу jednakże do Wiednia luh 
D. Austryi, w tej mierze nie może dać 
żadnej obietnicy. 


ra а о NĄ 
Różne wiadomości. 

Matka Boska radykalną Polką! (Dia 
Muttargottea von Caenstochuu als Radikal- 
Polin). Pod takim nagłówkiem  zamieszera 
wychodząca w Bytomiu centrowa „Oberachle- 
miache 746.4 denuncyacyę pielgrsymów gór- 
nośląskich, wracających z Uzęatocbowy, ża 
wuoszą do państwa medaliki к polskiemi 
nazwiskami. Gazeta pisze: 

„Widać tntaj anowu umiłowanie sbratania 
ludu z jednej i = drugiej strony pruskich 
słavów grunicenych. Моне i religię, najważ- 
mejane czynniki porozumienia wyz)aku- 
ja radykalni polacy z wy miem dla 
Bwych celów, dążących do zdrady atano, Że 
tem вашеш dopnasozają mię podłej obrazy 
Boskiej, to tym bohaterom z pod ашоќпеј 
gwiazdy jest obojętnom '. 

Так daleko doprowadził szowlniem baka- 
tystyceny piamo, która mieni się katoli- 
ckiem ! 

Nowy naczelny wódz armil francuskiej. 
Botychczanowy wiceprezydent najwyżazej ra- 
dy wojskowej I generalianimna Brugore otrzy- 
mał dymisyą, a następcą jego przez głono- 
wanie wszystkich komendantów korpusów 
mianowany został generał Hegron. 

Urodzony w r. 1846 wykaztałcił sig w 
szkole wojskowej w Saint-Cyr, brał ndział 
w wojnie w r. 1870, potem odznaczył się 
w Algierze, a ostatnio był komendantem kor- 
posu w Bolforcia i dowódzeą srmii północno- 
zachodniej. 

W czasie pokoju generalisiimua kieruje 
wielkimi manewrami, a na wypadek wojny 
przeznaczony jest ра naczelnego wodna ca- 
łej miły zbrojnej. 

Kiepskie czasy dla panujących. Przy: 
klad Norwegii, która swego króla posłała na 
pensyg bes emerytury, zaczyna Ша oddzia- 
lywać na inne trony. Jak dotychczas m 
walo się sbytecnych urzędników, tak кас 
usuwać i panujących mimo „božej ła: 
‚ Przed kilku dniami папаја Izba роле]. 
ska wyspy Samos swego księcia ха posba- 
wionego tronu i zażądała od Тогсуі, јако 
zwierzchniczego państwa, innego pannjącega. 
Znrzucają knięcin laniatwa i odsyłają go do 
Konstantynopola, skąd przed kilka laty zo- 
atal przysłany. 
== 


Mlada kobi 
która umiałaby wykonać kia efektowny 
taniec na ясепје, znajdzie korzystne engage- 
ment na pewien скав. Kandydatki namiejące 
śpiewać mają pierwazeństwo. Natychmiasto- 
wa zgłoszenia: Poste restante Т. W. B. 
Kraków. 


Sklad fortepianów 


WBARABZBAJA 


Kraków, L, 39, 1.р Linia А-В. 
(Dom W-nego Wł, Fischera.) 


iani narożna Jadnapiątrowa 9 
Kamienica akian еа па 
przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo- 
dnych warunkach jest do sprzedania. wia- 
domość w administracyi „Nowin“ od 8— 
6 popaludniu. 


Tani sklep chrześcij 
„Pod Kościuszką* 


w Krakewie, tira Mikolajska L. 1 


ański 


poleca na ohecną роге: Materya madna wełniana, valla, katyaty, 2! 
kratony, porkale, satyny I t. р. — Bluzki I halkl gotowa. — Firanki praz 
hlelizną stołową. — Blallzna damaka і męska własnego wyrobu. = 
Krawaty w oajnowazych fasonach. — Wyprawy slubna. — Qeny 
pariza nizkie i stałe. — Próbki wysyła się adwrajtal, 
BR. aaa Sklop w пөй! swigia paaknigiy 


afiry 


Z dniem 7 lipca 1906 


wyjdzie pierwszy numer 


czasopisma tygodniowego 


pad tytułem 


„Tygodnik powieści 
i Kronika”, 


Każdy numer tygodnika zawierać będzie 
sensacyjną powieść, osnuta na tle krwa- 
wej rewolucyi rosyjskiej, pod tytułem 


„KRWAWY TRON 
i nadzwyczajnie zajmującą powieść p. t. 


„Zaginiona dziewczyna! 


ORAZ 


ilustrowaną kronikę tygodniową, 


która będzie odzwierciedleniem wypadków każdego 
tygodnia. 


„TYGODNIK POWIEŚCI i KRONIKA" 


przewyższać więc będzie wszystkie podobne 
wydawuietwa, bo dawać będzie w każdym nu- 
merze dwie powieści і doskonałą kronikę, 
która będzie streszczeniem wypadków każdego 
tygodnia, tak, że zastąpi Czytelnikom w zupeł- 
ności czytanie wielkich tygodników. 
Numer wychodzić będzie w każdą sobotę, 
Cena pojedynczego zeszytu 10 ct. (20 halerzy). 
Prenumerata miesięczna z odsyłką do domu 


40 ct. (80 hal.) Dla prenumeratorów Nowin” 35 ct. (20 hal.). 
Do nabycia we wszystkich Agencyach dzienników. 


Nakładem: Maryana Hupczyca i Spółki. 


Adres wydawnictwa : 


Kraków, Plac Matejki 1. 6. 


DWF" Ogłoszenia — Za trażó ogłoszeń radakoya nie odpowiada. 


ОООО 


Drobne ogłoszenia 
pu 4 hal. od wyrazu 


жуй йыш 5% halerzy, |” 


sum лав сш жакыш 
Poszukiwana. 

potrzeba do praktyki 

2 ОО амни Кола 


moją pierwneństwa. Wiadomość 
w Adminatracyi „Nowm”. #41 


Panna sklepowa 


zdolna 
potrzebna zaraz do firmy 
J. K. KURKIEWICZA 
Fabryka wyrobów masarskich 
Kraków, ul. Grodzka 7. 


КЕЧЫН 


damskiego, aobjakia, 
Fryzyera шлш о "ia lipcu 
b, г. Władysław Kwaśniewski, 
fryzyer, Zakopana, Krupówki 48, 


шару czeladmk uzdolniony 
Kos ШШ Tai CERA 
wych i w kuciu koni znajdzie u 
mieszczanie w pracowni kowal- 


skiej, Półwsie - Zwierzyniec |, 82 
А, Мамас євв 


Pracownia * krawieczyzny dam- 

skiej, Kurniki Ё 6 

poszukuje natychmiast doskona- 

łych рапіопек do szycia, елен 

mice mogą віс także zgłosić, 
"GAT 


Przyjmę na mieszkanie 


2 STUDENTÓW 


WRAZ z CAŁEM 

UTRZYMANIEM, 
OPIEKA RODZICIELSKA, 
FORTEPIAN W DOMU, 
Bliższych wiadomości zasięgoąć 


można przy ulicy Staahawsklega 
L. 24, 1. p. (oficyny. 


po i 
Prawnie zastrzeżone: naślać 
Nie. 


JP 
l tty 


98 aptekarza Tażarywyw w тө тыша, AA үн 


darmo 1. oj 


"а d 


ОО franko keran 


Praktykanta Poadkiemera 


w Dębnikach obok Krakowa. 
868 


OE 
Kolporterzy 


potrzebni zaraz. 
Wiadomość: 
Kraków, Plac Matejki 6, 
1. piętro. 


Ж ИРЕ 


sklepowa, która się zna 
PANNA ерте оа ба 
cyi niemieckiej i polskiej znajdzie 
zaras umieszczenie, Wiadomość 
w Admimistracyi „Nowin“, 69 


Я polrtebny do cakiarui 
UGZEŃ W. Nowica w Bochni 


Da aprzadania. 

jpnina dwupiątrowa, oaro- 
Kamienica ш” н тейт. 
przy Plantach, па dabrych wa- 
runkach do sprzedania. Wiudn= 
motè w Podgórzu, Rynek L Б 
w A pogrzebowym Таоа 
ЫНЫ! 612 


Rozmaitości. 

Н pika od sztandaru Ko- 
Zginęła ika зунан 
Łaskawy znalasca raczy sią z) 
sié do aklejm kwiatów Fioryabuka 
99, gdzie otrzyran мовомпе wy» 
nagrodzenia. 

Wieszkania 
do wynajęcia. 
Dwa pętole  łazianką: kuchnią 


а m 
jezu: "оаа тану E 


6, b 
тс 


$ айацтгониіь Ьа | айша 
mulia, а nin sieryd sią áh 
waka | 4 


egn maść сетне feat naw 
11 өзүн! przwstarsałych талай, 
bych pierwarh (бетше. 
para. айыны паалан Даган | 
на. вание, pęchorinch, wrunach x barnis, 
ubywa shos ciała а organism jab 
TJ 1 нца, 
її аме» бети | атты куы 


WORSE, оаа... м 


о erza А. Thierry'ega w Pregrada 


obok Rohitsch 
Da ваһуса wa wsrystkieh жиз: 


па aucbym „parlerze do 
wynajęria od 15 l b. r. pz; 
ul, Warszawskiej | — Bliżaza 
wiadomość lsmże |. р. na lawo 
таво о godz. 11 lub ро południa 
od 9—6. вва 


ААЛИ 
тарро ооч 


ЧА гадна 
mareja: 


АН 
а tysiączme listy 


wy nie usprawiodiiwi 
winnia. Dlaczego pie ku 
DY oi 
2—4 


577 


Шагал 


sie ЕЕЕ ТЕТ 


ШИК droguaż ges. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


W PARKU KRAKOWSKIM. 


Nakladom Księgarni Katallokiaj 12a] Ly J lae е 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO W krakowie  |Obiady і Kolacy 
ulica św, Jana 6, wyszła świeźo książka da nabożeństwa p. |. domowe. 
MODLITEWNIK KATOLICKI Maly olijad 82 ct, duży 49 et. 
Zhiór madhtw majpot пејат przeważnie odpustam) obdarzonych {30 obiadów małych 8 złr. RO ct, 
zabrał i ułożył ks, S. B. datr. 408 w 34-ce) Książeczka ta zawierając |80 „ całych 11 „ 60a 
najmznloślejsze modlitwy, drukowana bardzo alarannie па najpiękni r Тл 
азуш welinie z obwódką różową na każdej stronuicy, drobnemi ala w Kraków, Mikołajska 135 
raźnami, bo zupełnie nowymi слајопкаті w Ѓогшысіа małym kosztuje 086 
bas oprawy 3 korony, - 
w oprawie gładkiej z płótna angielakiepo, brzegi pasowe 3 K 160 bl., STORY 
w oprawie miękkiej 2 najlepszego szegrynu gład brzegi złocone 
okrągła 5 K i 50 bl, w takiejża oprawie brzegi niebieskie z Jinijkami | patyczkowe, auto 
ałoconemi 6 К, w takiejłe oprawie brzegi złocone z paskiem skórza- | 2У8 deaz zułko 
пуш zamiast klamerki 6 koron i BO halarzy i w rozmaitych droższych аа Ын Шо пону Р R o G R A M 
WODNI Krako- | płócienne z zwijaczem pra- 
oprawach. Tamże тукай Манот BRE NIK“ po Krako тшт ЖЫ БАН, тийери 
—-_—_——————. Исі po bardzo рг ny cl ы ; 
Е ш, poleca fain ka zalet ża || ОЧ 1-go do 15-go lipca 1906 r. 
Ыр i KRĘGL ni bk a 
Władysław Pędziwiatr MANON BROCHARD 
z drzewa Iignum Бале, |u krzkowie, Zwierzyniecka |. 8. uubretka deklamująca. 
polecają najtaniej 448 Mae 
A ET Ta Paul and Ofelie Bramson 
s = z 
no Reim І Spółka KIKI 08 IK [4 Те mistrzowie w rzucaniu obręczy, 
Kraków, Rynek at Konwersje i pożyczki, EUGENE NIGHTON 
«am Mający, zamiar засети pożyczkę żongler. 
rowadzić kon 
$ К а] а Kmit P ków na” rednich miei abl) The BROTHERS FRIEMEL 
CALELLA |myż : u. RARE ao лае 
Уп At DARNETT-TRUPPE 
i 1 iej i warinkac!] ez wie. 
Skała Kmity] коїт ета i uroczo po: (Zostaw sehon sa адып 
łożona dolina między skałami i | redakoy INFORMATORA" KARL EDLER 
$ К „+ „ lasem w pobliżu Krakowa. GENIE PRAC = oryginalny humorysta wiedeński, 
Я W p 
kala mity! Jazda koleją do Mydlnik trwa 10 mi- | odpowiedź, 687 LOUIS BOU MEESTER 
—— nut i kosztuje 30 hal, — z Mydlnik kilo zegarek sławny holandzki mistrz w grze na skrzypcach, zwany 
wy „północnym Paganinim*. 
Р i Przedstawienie kinematogralu, najnowszej konetrukeyi 
kami. Powrót о godz. 9 wieczorem. loegi SREB A towarzystwa „Bioscope“. 
Restauracya na miejscu obficie zeo- | System Roskopf m к 
окай A miły LEJE patrzona w doskonałe przekąski wła- | „Patont“ wraz Początek przedstawienia codzienuie o godz. B wieczór. 
w - |a pięknym 
mego wyrobu, świeże mleka słodkie | okiem. 198 озу о авиан е ааа: 
Skala K Kmity! i kwaśne, herbata, wódki i piwo. |ихезб astuk sl. 10.— do nabycia |" 
Ceny umiarkowane === Sy E e 


prywatnych na korzystnych 
towarzystwo gimnastyków z odskoczni, 
p piechotą przez pola 80 mi: 
Skała Kmity! lub też zawsze oczekującymi урагы 
Ignacy бург, Kraków, Flurynńska 49. 


u 2 powstaniem Wad. Bogacki, rstarator. бениїш darma "® 

KR ОЛОО ОООО AMA уу @у @у@у @у @ ANAND 
Го @ 
z MAGAZYN MEBLI Ę 
а I еар TAPICERSKO - оваа Э 
9 e 
| Kajetana Dudzia а 
У 


| >< 
+ 
miri 


w Krakowie, ul. Floryańska I. 36, L p. _ 


©) Posiada na skladzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- FE 
©] nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, Kg 
=) pokrycia meblowe, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 
ы Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- М 
nia tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych M) 
4 robót w zakres tego zawodu wchodzących. 


CH 


КОЕТО КЕТО 
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